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%. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
" Z e i t s c h r i f t  f u r  0 s t r e c h t” o k s i ą ż c e  
d r . W ł . N a t k i e w i c z i u s a  p . t .’’Aspect politique et 
juridique uu differend polono-lithuanien” . "Lietuvos Aidas” Nr.121 
z 31.V.1533 r. /VI.33/. Streszczenie5

Pismo niemieckie Zeitschrift fur Ostreeht" w lutym r.b. zamieś­
ciło artykuł dr.Zurt Menzel'a, w którym to artykule analizuje on myś­
li zawarte w książce Wł.Natkiewicziusa p.t,”Aspect politique et juri- 
dique du differend polono-lithuanien”. Artykuł ten jest swojego ro­
dzaju curiosum. Przedewszystkiem dr.Menzel usiłuje zaprzeczyć zebra­
nym przez Natkiewicziusa faktom, dowodzącym, iż niemieckie władze oku­
pacyjne gnębiły Litwę i prześladowały jej działaczy. Menzel dowodzi, 
iż Niemcy nie posiadały żadnych planów kolonizacyjnych i że nie ̂ go-̂  
dzi się porównywać Niemców z Polakami. Co się tyczy sprawy wileńskiej, 
to jedynie na podstawie umów powojennych i to z punktu widzenia praw­
nego można ją interpretować na korzyść Litwy. Zarówno okres przedwo­
jenny, jak i historyczne argumenty Litwy w sprawie sporu z Polakami o 
Wilno nic pozytywnego Litwie nie przynoszą. Przeciwnie,^historja te- 
ryiorjum wileńskiego przemawia na korzyść Polski. Prawnicy i_history­
cy polscy dowodzą,■iż w przeszłości Litwa pozostawała scisłym związ­
ku z Polską. Ponieważ Sowiety w dekrecie z dn,28 sierpnia 19.l8 r. 
unieważniły wszystkie umowy międzynarodowe zawarte przez dawną Rosję 
i wyrzekły się wszystkich ziem.zagarniętych, przeto późniejszy podział 
tych ziem dokonany przez Sowiety nie posiada żadnego^znaczenia. Dr, 
Menzel jest zdania, iż zarówno Unja Lubelska, jak też i Konstytucja 
3-go Maja wiążą Litwinów z Polakami, Nadto dr.Menzel dowodzi, Iz *vli­
no było stolicą Białorusinów i Ukraińców, a tylko od r.1700 w Wilnie 
poczęły się przejawiać wpływy polskie. Z pisma nuncjusza^papieskiego 
Rugiera z 1568 r. wynika, iż mieszkańcy Wilna posługiwali się języ­
kiem białoruskim, zaś historja nic nie wie o kulturze litewskie] w 
Wilnie. To też większą rację posiadają Białorusini, uważając Wilno 
za swą stolicę, Rop względem' etnograficznym Wilno nie jest przycnyl- 
ne względem Litwy i chociaż element białoruski dotąd nie zosuam^prze­
budzony narodowo, jednak przy ewentuainem uporządkowaniu stosunmow w 
tym. kraju nie może być on pominięty, Będąc wręcz przeciwnego zdania, 
niż dr.Natkiewiczius w dziedzinie całokształtu sprawy wileńskiej,dr. 
Menzel przyznaję jednakowoż, Iż zarówno umowa moskiewska jak i trak­
tat suwalski są niewzruszonemi skałami, przemawiającemi na korzyść
Litwy. , .Rezoluęja Konferencji Ambasadorów również, zdaniem^jego, nie po­
siada znaczenia obowiązującego. Co do stanowiska Sowietow, to nie 
przewidują One innego rozwiązania sprawy niż w drodze wzajemnego po­
rozumienia się Litwy i Polski, zaś polsko-sowiecki pakt z r.lU32--gô  
wcale nie porusza kwestji sporów terytorjalnych. Rozważając możliwoś­
ci rozstrzygnięcia sporu wileńskiego, dr.Menzel stwierdza,±z âni pro­
jekt Hymansa, ani związek bałtycki, ani Locarno wschodnie nie tra- fiają mu do przekonania. Wychodząc z założenia prawniczego ar..u. en z el 
stwierdza, Iż gdyby nawet Litwie udało się obalić rezolucję Kon^e 
rencji Ambasadorów, to i wówczas sytuacja w niczem by się nie zmie­
niła, gdyż granice pozostałyby niewzruszone. Zdaniem Menzeła na wy­
padek nowej wojny lub porozumienia polsko-litewskiego, _iitwa musi et 
łaby zabiegać o nowe orzeczenie ihstytucyj międzynarodowych w spra­
wie ustalenia granic kraju, przyczem doniosłą rolę odegrałyby tu bo- 
wiety i Niemcy.-
P r a s a  l i t e w s k a  o o d c z y c i e  s e n a t o r a  
K r z y ż a n o w s k i e g o  o L i t w i e  k o w i e ń s k i e j  
i a r t y k u l e  p.H e l e n y  R o m e r - 0  c h e n k o w - 
s k i e j ń . t .’’T e  s k n o t a d o  W i l n a ”. ’’Lietuvos Ai­
das’1 Nr.121 z 31.V.33 /VI.33/. Art.p.t."Polacy widzą przywiązanie 
Litwy do Wilna". Streszczenie5

Senator Krzyżanowski, który niedawno bawił w Wilnie po powrocie 
do Wilna wygłosił odczyt p.t.’’Wrażenia z Litwy Kowieńskiej . P.Krzy­
żanowski m.in. skonstatował, iż w łonie polskiej mniejszości narodo­
wej w Litwie oraz w jej sytuacji nie zaszły żadne zmiany. Zarowno 
system szkolny, jak i inne formy mechanizmu służącego do wynaradawia­
nia funkcjonują normalnie. Wśród Polaków kowieńskich zauważa się 
tendencje oportunistyczne, a akcja zlitewszczania postępuje szy _o 
naprzód. Coraz częściej zdarzają się związki mieszane, a ponieważ
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zaś  P o l k i  c i e s z ą  s i ę  u L itw inów w ie lk ie m  powodzeniem, p r z e t o ^ a s y m i ­
l a c j a  Polaków j e s t  b a rd z o  u ł a t w i o n a .  C a ła  e l i t a  l i t e w s k a ,  a więc l i ­
t e r a c i ,  p u b l i c y ś c i ,  p r o f e s o r o w ie  i  a r t y ś c i  j e d n o g ł o ś n i e  t w i e r d z ą , i ż  
n i e  r o z u m i e j ą  p r z y s z ł o ś c i  L i tw y  bez  W ilna .  P r z e k o n a n i e  t o  s p e c j a l n i e  
z a k o r z e n i ł o  s i ę  wśród m ło d z ieży  l i t e w s k i e j  i  s f e r  u r z ę d n i c z y c h ,  co 
j e s t  wynikiem p ro p ag a n d y .  Ma s i ę  w r a ż e n ie ,  i ż  sp o łe c z e ń s tw o  l i t e w s k i e  
zo-s ta ło  o g a r n i ę t e  p r z e z  t ę s k n o t ę  do m i a s t a ,  k t ó r e  uważane j e s t . z a  
symbol w o l n o ś c i .  N i e w ą t p l iw ie  d o n i o s ł ą  r o l ę  odegrywa tu ^ c h ęc  p o l e p s z e ­
n i a  warunków ekonomicznych,  j ed n a k że  d o m inu jące  z n a c z e n ie  p o s i a d a ^ z a ­
p a ł  m ło d z ie ń c z y  i  d ą ż n o ś c i  i d e a l i s t y c z n e .  Wyzwolenie W ilna  L i t w i n i  _ 
t r a k t u j ą  j a k o  r z e c z  c a łk ie m  możl iwą,  n i e m a j ą c ą  n i c  wspólnego z u t o p j ą .

N i e m n i e j ,  n i ż  k w e s t j ą  w i l e ń s k ą  i n t e r e s u j ą  s i ę  L i t w i n i  k w e s t j ą  
k ł a j p e d z k ą .  Co s i ę  t y c z y  stosunków l i t e w s k o - n i e m i e c k i c h  s e n a t o r  Krzy­
żanowski  w y r a z i ł  z d a n i e ,  i ż  o s t a t n i e m i  c z a s y  z a l e ż n o ś ć  g o sp o d a rc z a  
L i tw y  od N iem iec  z n a c z n ie  s i ę  z m n i e j s z y ł a ,  a  l i t e w s z c z e n i e  Niemców 
poza  obrębem K ra ju  K ł a jp e d z k i e g o  c z y n i  vr L i t w i e  t a k i e  same p o s t ę p y ,  
j a k  i  l i t e w s z c z e n i e  Polaków. •; ' “

W związku z powyższem w y s tą p ie n ie m  s e n a t o r a  K rzyżanow sk iego ,  
znana  p u b l i c y s t k a  w i l e ń s k a  p .H e le n a  Romer z a m i e ś c i ł a  n a  łam ach  ”Kur.  
W i l e ń s k ie g o ” z d n .2 7  maja  a r t . p . t . " T ę s k n o t a  do W ilna  . A u to rk ę  dz iw i  
s z t u c z n o ś ć  ideow a /w  sp ra w ie  w i l e ń s k i e j / ,  k t ó r ą  o b se rw u je  s i ę  wsrod 
L i tw inów ,  a k t ó r a  w y s tę p u je  obok :;całkiem r e a l n e g o  programu ekonomicz­
n e g o .  W a r t y k u l e  swym p r a g n i e  ona p o r u s z y ć  j e d y n i e  s t r o n ę  u czuc iow ą ,  
k t ó r a  f a n t a s t y c z n i e ,  j e s t  wspólną  d l a  L i tw ino w  i  Polakow i  s t a n o w i  n i e ­
p r z e z w y c ię ż o n ą  p r z e s z k o d ę  w s to s u n k a c h  p o l s k o - l i t e w s k i c h .  Moy/a ..oczy­
w i ś c i e  o W i l n i e .  0 m i ł o ś c i  do W iln a .  0 m i ł o ś c i ,  k t ó r a  wzbudza n i e n a ­
w i ś ć .  Czy może być cóż b a r d z i e j  n i e l o g i c z n e g o ,  a  j e d n a k  l u d z k i e g o , a r -  
c y lu d z k ie g o ?  0 i l e  n ad  wieloma kwestjami dyskutowano z _ mecenasem  ̂ Krzy­
żanowskim r ó ż n o s t r o n n i e ,  o t y l e  o w s p r a w ie  W ilna  n i e  b y ło  dwóch 
z d ań .  N igdy  s i ę  go n i e  wyrzekną L i t w i n i .  To j e s t  i c h  dogmat,  t o ^ j e s t  
i c h  narodowy f e t y s z ,  h a s ł o  ideowe,  t e n  r e a l n y  i d e a ł ,  k t ó r y  r o z s i a d ł  
s i ę  w mózgach tw ard y ch  L i tw inów j a k ą ś  s ł o w i ą ń s k ą  ro m a n ty c z n o s c ią  i  
t r zy m a  t e n  c a ł y  napód  w zam agne tyzow aniu . W L i t w i e  Wilno odegrywa r o l ę  
bodźca  duchowego, bez  k t ó r e g o  n iem a s i ł y  n a ro d o w e j .

"Di e n o s  N a u j l e n o s "  o s t o s u n k a c h  l i t  e w -  
s k o  -  n i e m i e c k i c h ,  "Jaunakas Zinas" z ł . V I . 1933 r . S t r e s z -  
czenie^

W związku  a l i t e w s k o - n i e m l e c k i e m i  rokowaniam i handloWemi "D ienos  
N a u j i e n o s "  p i s z ą :  Był  c z a s ,  k i e d y  Niemcy w l i t e w s k i e j ^ p o l i t y c e  z a g r a ­
n i c z n e j  zajmowały p i e r w s z e  m i e j s c e ,  W owych c z a s a c h  Niemcy p r a g n ę ł y ,  
by L i tw a  s t a w a ł a  wobec n i c h  n a  k o l a n a .  D z i s i a j  Niemcy p rag n ą  t e g o  s a ­
mego. S ł y s z y  s i ę  z d a n i a ,  i ż  w ar to  u trzymywać p r z y j a z n e  s t o s u n k i  z 
Niemcami,  gdyż mogą one p op rzeć  L i tw ę  n a  g r u n c i e ^ p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  
Z d an ie  t o  j e d n a k  j e s t  mylne ,  gdyż Niemcy n i g d y  n i e  p o p i e r a ł y  i  n i e  bę­
dą  p o p i e r a ł y  i n t e r e s ó w  L i tw y .  Niemcy s p o g l ą d a j ą  n a  L i tw ę  j i i e  j a k o  na^ 
s u b j e k t  l e c z  j a k o  n a  o b j e k t  p o l i t y c z n y  i  u s i ł u j ą  s t r a s z y ć  j ą  P o la k a m i .  
N a le ż y  p a m i ę t a ć ,  i ż  obecne  s t o s u n k i  p o l s k o - l i t e w s k i e  s ą _Niemcom na  
r ę k ę  i  p r a g n ę ł y b y  o n e ,  by s t o s u n k i  t e  t r w a ł y  j a k  n a j d ł u ż e j .  J a k o  s p r z y ­
m i e r z e n i e c  p rze c iw k o  P o l s c e  Niemcy są  n i e p e w n i , n a d t o  zaś  w k o n i l i k c i e  
p o l s k o - l i t e w s k i m  d e c y d u j ą  n i e  Niemcy l e c z  i n n e  s i ł y .  L i tw a  z B e r l in e m  
p o s i a d a ł a  n i e m a l  t y l e ż  sporów, i l e  i  z P o la k a m i .  To t e z  o d d a l e n i e  s i ę  
od Niem iec  w y sz ło b y  L i t w i e  j e d y n i e  n a  p o ż y t e k . -

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ.
K t  o ń i  i  a  .

Z j a z d  n a r o d o w c ó w  p o w . o l i c k i ^ e g o  . " L i e t . A i d a s ” 
N r . 121 / V I . 1 9 3 3 / :D n ia  28 maja r . b .  w O l i c i e  odb y ł  s i ę  z j a z d  d e le g a tó w  
p o s z c z e g ó l n y c h  o d d z ia łó w  związku narodowców p o w . o l i c k i e g o .  Zjazd, za-^ 
g a i ł  p r e z e s  k o m i t e tu  okręgowego J . M i k s z y n i s .  Członek  c e n t r a l n e g o  komi­
t e t u  zw.ludowców d y r .Ł a p e n a s  w obszernem przemówieniu  omowił sprawy _ 
g o sp o d a rc z e  i  p o l i t y c z n e .  Ze sprawozdań w y n i k a , ^ i z  na  t e r e n i e  p o w . o l i c -  
k i e g o  zw iązek  p o s i a d a  27 o dd z ia łów  i  503 cz łonkow, z czego u62^gospo­
d a r z y ,  63 n a u c z y c i e l i ,  33 u rzędn ików  państwowych, 19 pracowników s a ­
morządowych i  26 in n y c h .  Aktywną p r a c ą  o d z n a c z a j ą  s i ę  o ddz i  ł y  w^Oli-  
c i e ,  S e r e j a c h ,  O ranach ,  D d r j ł ,  K i r k l o n a c h ,  S t a k l i s z k a c h ,  Butrymancach 
i  Daugach.  W s k ł a d  nowego k o m i te tu  okręgowego w e s z l i :  M .Z y l m s k a s ,  
M .Ż y d an aw icz iu s ,  M.Makauskas,  J . R a u k t i s ,  J . M i k s z y n i s ,  K . P e t r o n i s  i  
J . S z a p o k a s .  W c h a r a k t e r z e  kandydatów w e s z l i :  S t .T a s z k u n a s ,  W .G ru sz k is ,  
J . B a r z d a j t i s ,  B a b e c h a s , i  J . G u d i s . -
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Z_j a z d g o s p o d a r z y  w R a k i s z k a c h  .”Lietuvos 
Aidas’’ Nr.121 /VI. 1953/:Dnia 28 maja Jedność Gospodarzy zorganizowała 
w Rakiszkach zjazd, na który przybył także minister Rolnictwa p.Alek­
sa, Przemówienia ministra Aleksy słuchało ok.3-ch tys.gospodarzy.-
S p r a w a  o s z p i e g o s t w o  n a  r z e c z  P o l s k i ,  
”Rytas” Nr.122 /VI.1933/:Jakiś czas temu na terenie pow.uciańskiego 
w pobliżu linji demarkacyjnej wykryto szerokorozgałęzioną organizac­
ję, uprawiającą, szpiegostwo na rzecz Polski. Dochodzenie w tej spra­
wie dobiega już ku końcowi i wkrótce zostanie przekazana ona Sądowi 
Wojskowemu. W sprawie tej w charakterze oskarżonych figuruje ok.20 
osób.-
R e o r g a n i z a c j a  l i t e w s k i e j  p o l i c j i  k r y ­
m i n a l n e j  .’’Lietuvos Żinios” Nr. 122 /VI .1933/: Litewskie M-s two 
Spraw Wewn., opierając się na artykułach 22 i 24 ustawy o milicji w 
sposób następujący zorganizowało litewską policję kryminalną: policja 
kryminalna została przemianowana na'Departament Be-zpieczeństwa Pań­
stwa, który składa slęrl/z policji bezpieczeństwa;2/policji kryminal­
nej, Do kompetencji policji bezpieczeństwa należy służba śledcza, za­
pobieganie I wykrywanie przestępstw przeciwko bezpieczeństwu państwa, 
zbieranie materjałów dowodowych i zeznań oraz dostarczanie przestęp­
ców organom sądowym. Policja kryminalna pełni podobne obowiązki w 
zakresie przestępstw kryminalnych. Dyrektor Dep,Bezpieczeństwa podle­
ga bezpośrednio ministrowi Spraw Wewn. i: a/udziela rządowi informa- 
cyj vt trybie ustalonym; b/mianuje i zwalnia pracowników z wyjątkiem 
szefa^policji bezpieczeństwa i policji kryminalnej oraz naczelników 
okręgów, 'których mianuje i zwalnia minister. Departament Bezpieczeń­
stwa posiada następująca 'wydziały: ogólny, ęrasowy, agencję, wydział 
specjalny, wydział wiadomości oraz wydział śledczy i identyfikacji.
Na czele każdego z tych wydziałów będzie stał kierownik. Pozatem ut­
worzone zostaną okręgi policji bezpieczeństwa: 1/okręg koYiieński,któ­
ry obejmie m.Kowno i po-wiat oraz powiaty kiejdański i trocki; 2/okręg 
szawelski, który obejmie Szawle, Taurogi, Telsze, Możejki, Rosienie 
i Kretyngę wraz z powiatami; 3/okręg poniewieski - Poniewież, Birże i 
Rakiszki z powiatami; 4/okręg marjampołski - Olita, Wyłkowyszki,, Sej­
ny i Szaki z powiatami; 5/okręg wiłkoaierski - Uciany, Wiłkomierz i 
Jeziorosy z powiatami i okręg 6/kłajpedzki - obejmie Kłajpedę, Szyło- 
karczmę i Pógiegie z powiatami. Okręgi będą się dzieliły na rejony. 
Statut Departamentu Bezpieczeństwa nabiera mocy obowiązującej z dn.
1 czerwca r.b.

Pozatem pismo donosi, iż w tych dniach 22 urzędników policji 
kryminalnej ukończyło wyższą szkołę policyjną.
S p r a w a ^  k o m u n i s t ó w  .f,Dzień Kowieński” Nr«119 /VI.1933/: 
Dnia 30 maja Trybunał Najwyższy w Kownie rozpatrzył w trybie specjal­
nym sprawę 4-ch komunistów, którzy wyrokiem Sądu Okręgowego_zostali 
skazani na 4 lata ciężkiego więzienia za założenie w pobliżu szós-• 
togo fortu drukarni komunistycznej i przechowywanie w forcie różnych 
tajnych dokumentów oraz bibułek o treści wywrotowej. Na pławie oskar­
żonych zasiedli robotnicy: " Profokjew, Salpeter, Polańska i Wic. 
Trybunał Najwyższy wyrok Sądu Okręgowego zatwierdził.
N o w e  p r z e p i s y  o u c z ę s z c z a n i u  n a  w y k ł a ­
d y  n a  u n i w e r s y t e c i e  k o w i e ń s k i m  .Prasa ko­
wieńska z 31 maja /VI.1933/:Prorektor uniwersytetu kowieńskiego prof. 
Czesnis opracował nowe przepisy o uczęszczaniu studentów na wykłady.^ 
Zgodnie z temi przepisami studenci faktyczni obowiązani ą uczęszczać 
na wszystkie wykłady. Studenci, którzy zaniedbają tego obowiązku bę­
dą musieli płacić grzywny od 2 do 5 lt. za opuszczony wykład. Uzyska­
ne tą drogą pieniądze zostaną przeznaczone na kasę Bratniej Pomocy 
studentów. -
D o k o ł a  p r o j e k t u  u s t a w y  o m e t r y k a c j i  
c y w i l n e j  .Prasa kow. z 31 maja /VI.1933/:Specjalna Komisja 
Rady Stanu, opracowująca projekt ustawy o metrykacji cywilnej, zakoń­
czyła już swe prace. M . i n . komisja uchwaliła, aby część ustawy, dotyczą­
ca ślubów cywilnych została wyodrębniona w specjalną ustawę, i aby 
obie ustawy’ o metrykacji cywilnej zostały rozciągnięte również i na 
Kraj Kłajpodzki. Komisja orzekła, iż z chwilą wprowadzenia ślubów 
cywilnych koniecznem będzie wprowadzenie pewnych zmian w kodeksie cy­
wilnym.-




